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Z G R O M A D Z E N I E
Z g ro m ad zen ia  poli tycznego,  o tej ilości p o ­

s łów i uczestników,  Rzeszów dotychczas  nie miał.  
D w a  tysiące ludzi zalało salę „S 7kola%. boczne  
pokoje ,  całe,  t ak  szerokie  podjum scehiczne,  
a znaczna  l iczba odesz ła od  drzwi z a m k n ę t y i h .  
T o  był żywiołowy jakiś  o d ruc h  tak wsi ,  j<*K 
i miasta,  powsta ły bez rek lam,  agitacji,  bez wy­
wieszenia n aw at  afisza, to była żywotna ,  si lna 
o d p o w ie d ź  sze rokiego  społeczeńs twa,  wszystkich 
s tanów,  że idee i p ro g ram  St r onnic twa  N a ro d o ­
w e g o  dzisiaj, w o b e c n e m  położeniu  tern więcej  
m u  odpowiada ją ,  że w przeds tawic ielach Se jmu,  
ta k  licznie przybyłych,  r epr ezen tow anych  przez 
s a m e g o  h e tm a n a  Klubu S t ronnictwa  N a ro d o w e g o ,  
D ra  Ry bar sk iego ,  widzi tych, którzy jedynie n a ­
tk ną ć  m o g ą  nuród  wiarą w lepszą przyszłość,  
ś ro dk i  działania,  k tóreby  wzmocni ły  d ucho w e  
życie społeczeńs twa,  j ego  energję ,  przywróci ły 
z a c h w ia n ą  r ó w n o w a g ę ,  okaza ły  ś rodki  ra tunku .

A z p odjum przemawia l i ,  rzucali  myśli,  u jm o ­
wal i  w kry tycznem oświe t len iu  do t ychczasowy 
s t an  kraju,  rozszerza l i  pogląd  z g r o m a d z o n y c h  
p o s ł o w i e : Dr.  Rybarski ,  prof. Un. ekononij i ,  znany  
ze  swych prac i zagran icą ,  świetny m ó w c a  S e j ­
m o w y ,  prezes  Klubu S t ron nic twa  N a ro d o w e g o .  
Zdo leka ,  bo  z - P o m o r z a  przyjechał  pose ł  Sztur - 
m ow sk i ,  chłop na  10 m o rg ac h ,  Kaszuba twardy ,  
w y c h o w a n y  w  szkole op o ru  i św ia do m ośc i  g rozy  
ze  s t rony  Niemców,  u jmujący sprawy zdumie wa­
jąco  jasno,  głoszący je ze s w ad ą .  Przy był :  poseł  
Ry mar ,  p ie ze s  Ziemi  Krakowskie j  i pose ł  Wier -  
czak ,  sekre ta rz  S t ron nic twa  N ar o d o w e g o  — obaj  
m a ją cy  za s o b ą  wiele lat pracy,  znani  tutaj, a więc 
tak  i t eraz  mile witani przez z g ro m a d z o n y c h  dziś 
P r ó c z  powyższych był  i poseł  z pod  J a ro s ła w ia  
Stępak .

Zagajenie Prezesa Okrągu 
posła Dr. Liwy.

Pre ze s  O k r ę g u  S t ronnic twa  Nar.  D r .  Liw o 
powi ta ł  wszys tk ich  zeb ranyc h  serdecznie .

Z  p ra w d z iw e m  wzruszeniem,  —  mówi ł  on, 
witam  kol egę  z ław  szkolnych,  rzeszowianina,  
p re z e s a  Klubu Narodom ego,  prof. Rybar sk i ego .  
Z e  wzruszeniem,  a lbowiem p rzychodz ą  mi na

pamięć  lata, k iedyśmy Jako s tudenci  tu w Rze­
szowie,  w  tajnych organizacja!  h,  przysięgali  wal­
czyć o Pols kę  i służyć Polsce.  Przysięgi  dotrzy­
maliśmy,  Polskę  mamy,  a ko lega  Rybarsk i he t  
mani  dzisiaj O bozow i  n a r o d o w e m u  na  odc inku  
p i r lamemarnym.

Nas t ępnie  powitał  g o r ą c o  Pre zes  Dr. Liwo 
szczerych i w ypró b o w a n y c h  przyjaciół ,  posłów: 
s t k re t .  g e n e r .  S t ro nn ic tw a  N aro d o w e g o  p. Wier-  
czaka  i Prez esa  Z .emi  Krakow ski e j  p. Rymara .  
P u czem  przemówił :

Niema dzisiaj Po laka ,  któryby  nie miał 
zrozumienia,  j ak  wielkie znaczenie  m a  m orz e  
dla n aszego  Pa ńs twa.  Historja nas  poucza,  że 
Pol ska  była zawsze  potęgą,  kiedy miała z rozu ­
mienie  i odczuw ała  ukochanie  morza.  Z  tej k r a ­
iny n a dm or sk ie j  przybył do nas  Kaszuba  p. p o ­
seł Sz turmowski .  Wi tam go  g o r ą c o  imieniem 
Ziemi Rzeszowskiej .

W ym ie ni en i u  ka żde go  nazwiska  towarzyszył  
h u r a g a n  o k l - s k ó w .

Następnie  orezes  Liwo wskaza ł  cel Z jazdu,  
podkreś la jąc ,  ż e ' c h w i l a  o b e c n a  jesf ba rd zo  p o ­
ważna ,  a lbowiem naród  jest rozbity na dwa n ie ­
n aw idz ące  się obozy,  panujący  kryzys  wyniszcza 
wie ś  i miasto a s to so wane  ś rodki  uchylenia  go, 
nietylko nie po lepsza ją  położenia ,  ale g o  jeszcze 
p oga rsz a j ą .  J e s t  więc ob ow iąz kie m O b o z u  Na-o-  
do w ego ,  który tylekroć ok aza ł  z rozumienie  chwili 
i umia ł  wy tkn ąć  n a rod ow i  właśc iwą  drogę ,  aby 
uczynił  to i dzisiaj. Zeb raPśm y się dzisiaj tu w R ze ­
szowie,  —  mów i ł  poseł  Liwo — ^siedzibie o k r ę ­
gu  S,  N. po to, aby om ów ić  plan działania na  
najbl iższą przyszłość,  aby  obudzić energ ję  n a r o ­
du, powołać  do życia uśo ione jego siły i n a tc hnąć  
je wia rą  w lepszą przyszłość,  zebra l i śmy się, aby 
w sk azać  cele i ś rodki  działania,  k tóreby  nas 
m og ły  w y d żw ig n ąć  z tego  n iesłychanie  c iężk iego  
położenia.

Potych  s ł ow ach  udzielił  pose ł  Dr.  Liwo g łosu 
prezesowi  Rybarsk iemu.

Poseł Dr. Rybarski
P ow i ta ny  oklaskami  zaznaczył  s w ą  radość ,  

że m óg ł  tutaj p rzybyć i dzisiaj p r zemawiać .  W s z a k  
o n  jest  uczniem I. Gimnazjum rzeszowskiego ,

a w ro ku  1906, właśnie j«ko uczeń  na zebran iu  
pol . tycznem nielegalnie uczestniczył.  Dziś, niestety 
takie czasy, że i doros łych  poc i ąga  się do o d p o ­
wiedz ia lnośc i za przybycie,  t raktuje się ich jako 
żywioł  an typańs twowy.

W dłuższej prze i .owie dał  P.  Pose ł  ob ra z  
obecnych  s tosu nków.  Kryzys i przesilenie Istnieje, 
ale aby je zwalczyć, t rzeba zmienić poli tykę i ją 
poprawić ,  t rzeba  zdać sobie  s p ra w ę  z r o z m ia ró w  
kryzysu.

Klub Naro d o w y  pzzest rzega ł  p rzed  p r o w a ­
dzeniem różnych  przeds ięb iors tw p ańs tw ow ych .  
Przykład  : Zakłady  au towe z inwestyc ją  13 milj. 
złotych, sp rzedane  t T a z  za 1 tysiąc.  Upadła fa ­
bryka  ro w e r ó w ,  naczyń ,  a do Moście musi  się 
z pod a tk ó w  dopłacać.  Głosi się, że l iczba b ez ­
robotnych  zmniejszyła się o 70 tysięcy, a r ó w ­
nocześn ie  wydala ją z kopa lń  130 tysięcy. P o d ­
wyższenie opłat  na  Uniwersy te tach  to z robi ło ,  że  
lud i biedni  b ę d ą  ode pchnięc i  od nauki ,  zak łady  
wyższe się zażydzą,  a dow ód ,  że na  ten r o k  na  
Wydzia ł  Rolniczy poraź  p ie rwszy zgłosi ło się 
11 żydów.  Em erytu ry  ro s n ą  ustawicznie —  np. 
w r. 1925 kole jowe em erytu ry  wynosi ły 27 m 5lj. 
złotych, a w r. 1930 już 82 milj. zł. P o d a t k ó w  
jest s ta nowc zo  zadużo ,  a t eraz  przybędz ie  nowy,  
obywate lski .  Mów ca jest przec iwnik iem zbytku 
w gm ac h a c h ,  obliczonych  na  efekt. G m a c h  Go­
s po da r s t w a  Kra jowego,  wra z  ze s k a r b c e m ,  na j ­
większym w Europie,  będz ie  kosz t ował  30  milj. 
z łotych.  Tak  s a m o  rzecz się ma  z na d m ie rn e m i  
płacami . —  Komisa rz  rządow y B. Po),  b ra ł  w r o k u  
1929 500 zł. miesięcznie,  dzisiaj 6 tyś., p rezes  
Huty Poko ju ,  k tóra  z p o w o d u  braku  z a m ó w ie ń  
nie płaciła po da tk ów ,  pobiera ł  100 tyś. miesięcznie 
a rów nocześn i e  był p r ezese m  Ligi S a m o w y s t a r ­
czalności .

Dłuższy w y w ó d  poświęc ił  Dr.  Rybarski  k a r ­
telom, k tóre  się tworzy,  a po tem umarza ,  o b e c ­
nie powsta ł  włókienniczy,  naftowy p iwny i t. tp.  
W  G d a ń sk u ,  aby się z a pa sów  spi rytusu m o n o p o ­
lo w e g o  pozbyć,  sp rz edano  litr po 22 gr . ,  a Klub 
przest rzegał  p rzed  zanadto  wysokiem i  cenam i  — 
dzisiaj się je obniża ,  aby k o n k u r o w a ć  z niele­
ga lnym wyrobem,  aby nie być  z m us zonym  s p r z e ­
d a w a ć  zagran icę  po śmieszne j  cenie 22 gr.  T a k
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■amo się ma spraw a z cukrem, który zagranicą 
n h c ?  r i W n W  po  22 ę r,

Om ów iw sz y  jeszcze wiele innych spra w,  
związanych  z upadkiem g o s p o d a r s tw a  na  wsi, 
a przemysłu i handlu w mieście,  rękod zi e ł  i t. p. 
poda ł  p. Poseł  wytyczne swoje  rady.  Ceny w y ­
robó w  przemy s łowych muszą  być obniżone , a cała 
poi tyka m m i  l>yć zmieniona  i poprawiona ,  d ą ­
żąca  do reformy gospodarcze j .  Po ds ta wa  do tego 
obudzenie  znuf mia w za je m n e g o  i energii  narodu ,  
wcielenia w: ń przekonania ,  że każdy ma rów ne  
pr aw a i przywilej*.  O bó z  Narodow y,  opar ty na 
rolnic t ie, moc no  n e traci z oka  s w r g o  pr  graniu,  
dążąc do przebudowy urządzeń  puhliczny> h w du­
chu n o w o c z e s n e g o  pań s twa m irod ow ego ,  idzie 
dalej  śmiał  , widząc wynik swej pracy,  wierny 
pr ze k o n an io m  swym,  które go  do zwycięstwa  
m u s z ą  doprowadzić .

G orące  oklaski  były podzię ą Czc igodnemu,  
Zas łu żon em u Prezesowi za tę tak wnikl iwą o sze­
rokich  ho ry zon tac h  m e w ę .

Poseł Szturmowski
Kaszuba ,  powitał  zgromadzenie  i posłów w imieniu 
tych, co ws łuchują  się w szum p l skiego dziś 
m orz a  dalecy s ą  od  separa tyzmu,  go rącym węzłem 
łączą  się z Polską ,  wdzięczni  D m o w s k ie m u ,  który 
w t raktacie W er sa ls k im  ta'- m o c n o  s* ra wę  P o ­
m o rz a  postawił .  Um ow a  l ikwidacyjna z Niemcami  
zabola ła  P o m o r z e  więcej  niż inne dzielnice,  bo 
u m o w a  ta była zdr a d ą  in te r esów polskich — nie­
stety większość se jmowa ją uchwali ła .

Następnie  p. P ose ł  z przejęciem się podkreślał ,  
jak to nie u z n a w a n o  znaczenia  wsi  — nie  ra to ­
w ano  jej, d la tego  też tyle m a ją tk ów  poszło na 
licytację i żydzi je kupili. Miasto i wieś  m uszą  
się uzupełniać i wspierać ,  bo poli tyka k lasowa  
jest  zgubną .  Jeżel i  dziś robotnik,  p r zem ysł ow iec  
i kupiec zniżył ceny,  to s a m o  pow inni  z rob .ć ci 
wszyscy,  którzy po biera ją  jeszcze za wielkie ho .  
i iorar ja .  Bolączka  chłopa,  to w ażna  s pr aw a ,  a wobec  
ciężkiego położenia ,  jakie Po m orz e ,  t ak  do nie­
d a w n a  bog at e ,  tern więcej  od czuw a ,  tylko o r g a ­
n izow an ie  się ludu, od da ni e  steru w ręce  S t r o n ­
n ic twa  N a r o d o w e g o ,k t ó r e  m a  znany p r o g r a m  może  
o d  da lszego  u p a d k u  kra j  po w st rz ym ać ,  zło musj  
zniknąć,  a co dobr e  s ię  rozwi jać .  Niech każdy  
to z rozumie,  że Niemcy pa t rzą  na ustrój  naszych 
s to sunkó w ,  a plany ich zaborcze  s tosu ją  s ię  do 
położenia Polski  -  dlatego  na leży czuwać ,  s k u ­
piać się i być  św ia dom ym  niebezpieczeńs twa.

Poseł Rymar.
W  dłuższej przem owie zajął się spraw ą or­

ganizacji wsi, zaktedania Spółdzieln i, gdyż z tern 
łączy się  dobrobyt. Sprawa M ałopolski W schodniej, 
danie 700 tysiącom  żydom  obyw atelstw a, rygory  
Urzędów Ziem skich parcelacyjne, opłaty na Uni­
w ersytetach , to pow odujące, że na W ydział le­
karski n ie  zapisał się  ani jeden syn chłopski, 
sprawa podatków, karteli, odraczanie zw ołania  
Sejmu, uprzywilejowanie cen, premje w yw ozow e, 
te w szystkie sprawy znalazły w ustach m ów cy  
szerokie i jasne w yśw ietlenie. Na końcu zazna­
czył p. P oseł, aby ludność nie dała się terory- 
zow ać, śm iało w yznaw ała program Stronnictwa  
N arodow ego, nie pozwalała się pozbaw iać sw ych  
praw , uczęszczała  na Z grom adzenia Stron. Naród, 
które tak sam o jest lega ln e, jak inne, a wtedy  
nastąpią zm iany od podstaw , gdy nietylko O bóz, 
ale i n iezorganizow ane dotąd masy poczują sw ą  
jedność i obow iązki w obec państwa.

Poseł Wierczak
W  żyw iołow ej sw ej przem ow ie, tak silnie 

działającej, zaznaczył na w stępie, że nie w olno  
rąk załam yw ać i rozpaczać, lecz walczyć o zw y­
cięstw o h aseł n arodow ych , w czem jest ratunek. 
Tam , gdzie ambicja przyw ódców  jest ponad ideą, 
gd zie  niema jej ukochania, niem a m owy o zw y­
cięstw ie. Aby P o lsk ę  w ydobyć z c iężk iego  poło­
żenia, trzeba reformy w szystkich soraw . Zaufanie 
do rządu upadło, bo brak mu linji wytycznej —  
w  tych warunkach objąć ster m uszą ci, którzy zau- 

Janie mają i potrafiliby kraj w yciągnąć z cięż­

k iego  położenia . M ów cą  p oan osi znaczenie or-
W M«łnnni4<* Wnołindnifi, f.»»ło to

króluje,  tworzą  się związki  gospod arsk ie ,  a żydzi 
t racą  gru nt  pod no gami .  Organizac ja  j* st  po­
t rzebna,  hn gdy przyjdą wybory,  musi  już być 
wyrob iona  lir,ja wytyczna.  P.-ogrwi. S t ron .  Nar. 
jest wyjęły z th l u p s k ó l i  sen  , j. - wiedzmy sou  e 
ż« pójdz iemy słuszną,  sprawi : dl iwą dr. gą o d o ­
bre jutro.  Przy koń.  u - Ineg'- s w i g  > orz*-mówie­
nia zwróc ił  się do z t  b ranych  ahv p n n u m e r o ­
wali  „K m je ra  L w ow sk o  g. i“ (,* 2 1:i li 192 razy 
skon f  s k o w a n i ) ,  BW ;<‘nc;i i ł- ę \  me  bali
s ę  walK , która w i n r ę  oraw ;.:il-!y ziwch : dob ra  
kraju pr ow ad zo na .  Z a c h ę c a  d> wzięcia udziału 
w dzisiejszej  Akademj i na cześć S a rgi, który 
widzi ł zł i w pańs twie i je i i ę‘n nvał.  W r o z w a ­
żaniu, zah *rt - waniu ducha , w linji wytycznej p ro ­
gr am u  z v  y  ięst \ o.

P R A W D Z i  W
Po ' dsłonięciu pomnika  śp. L :s i  Kuli u ś ród 

sfer  sanacyjnych  wszczął  się huczek : jak to m o ę ł o  
się stać,  aby proboszcz  miejsc,  nie był obecny  przy 
odsłonięciu,  zwłaszcza,  że na odsłonięcie to przy­
był sam P . P .ez .  Rz.il t-j.  Insynuacje s ł za insy nu­
acjami,  h o r o s k o p y  za h o ro s k o p a m i ,  z których 
przyna jmniej  j asno wynikało,  że przedstawiciel  
duchowieńs twa  jest os hą, nad k tórą  nie można  
przejść do po rządku dz iennego.  Redakcja  „Ziemi 
Rzeszowskie j"  mim o całej n a gank i  wiedziała na 
pewne tyle, że m s z  Ks. P n i b o s z l z  nie uczynił  nic 
n ie lojalnego względem pańs twa i jego przeds ta­
wiciela i że t \  co uczynił ,  było rozumn em.  Dla 
pewności  j ednak z chwilą  powrotu  ks. T oka r sk ie go  
do  Rzeszowa uda l i śmy się do niego z proś bą  
o wyjaśnienie całej  sprawy.

Spotka ł  nas  niestety zawód,  ks. Tokar sk i  nie 
chciał  się wypowiedzieć ,  oświadczył  tylko tyle, 
że s p ra w ę  wytłumaczył  ks. Biskupowi .  Nie d a l ś m y  
się  jednak  tern zbyć i ostatecznie w prywatne j 
rozmowie  Ks. Pr o b o sz cz  oświadczył  nam : „ W y ­
jecha łem z Rzeszowa  rano  we czwar tek  dnia 15 go, 
o  czem i władze miaroda jne  rzeszowskie wie ­
działy, korzystając  z o trzymanego dwutygodn io­
w e g o  ur lopu od  Ks. Biskupa i zostawia jąc na 
swojem miejscu m ia n o w a n e g o  przez  Kurję bi­
sku pią  zastępcę.  W  począ tkach  mej  n ieobecnośc i  
t ak  się okol icznośc i  złożyły, że o pobycie P. P r e ­
zydenta w Rzeszowie dowiedzia łem się dopiero  
w poniedziałek,  dnia 19, to jest już po odjeździe 
Pa na  Pre zydenta  z Rzeszowa,  gdyż  przed moim 
wyjazdem z Rzeszowa nie było wogóle  m ow y 
o przyjeździe Pa n a  Prezydenta  do Rzeszowa na 
odsłonięc ie  p o m n i k a ’’.

Tvle powiedz ia ł  nam Ks. Tokarski .  Lecz d a ­
ruje n a m  Ks. Tokarsk i ,  że my, jako wykładnik  
opinji kato l ick ie j  rzeszowskie j  — musimy coś  więcej 
swoim czytelnikom wyjaśnić i wytłumaczyć.  Nasz 
Ks. Pr o b o szcz  jest znany z nieskaz ite lnego życia, 
z pracy  duszpasterskie j  p o nad  siły, z wytężonej  
p racy  społecznej ,  z mi łos ie rdz ia  i taktu i cieszy 
się wielką po w ag ą ,  o czem świadczą  również 
J e g o  wysokie duchow ne  godnośc i .  Musimy więc 
wg lądną ć  w sedn o  rzeczy.  Z e  s łów Ks. Prałata 
iasno  widzimy, iż żadne j nielojalności  względem 
pań s tw a i j ego Głowy nie popełnił ,  a lbowiem na­
w e t  na jsana torn ie j szy  sana tor ,  gdyby np. nie wie­
dział  o przyjeździe p. Marszałka ,  nie byłby przy-

WIEC B. B. W. R.
T ego sam ego  dnia o godzinie 17-tej odbył 

się w sali Kasyna M iejskiego w iec sanacji. Osób  
ok oło  200. W  pierwszych krzesłach twarze do­
brze odżyw ione, w dalszych niezdecydow ane. 
O gół przeważnie urzędniczy. Przedstaw icieli wsi 
—  ani na lekarstw o.

W iec zagaił p. M arcin W ołow iec, dyrektor 
seminarjum nauczycielsk iego , w zniósłszy trzykro­
tny okrzyk na cześć p. P łsudskiego, udzielił jako  
przew odniczący g łosu  posłow i Byrce,

P o se ł Byrka przemawia g łosem  zm ęczonym , 
Ochrypłym, bladym . Mówi bez przekonania. Ża­

ru* ci Dfu Liwu
dziękując Lik przybyłym p ■ sT tr j t '  * lak licznie 
zgr o m ad zo n y m  za uczesmi '-t *• , p ńkieśl i ł  z n a ­
czenie z e b r 'itia, tak l i c z n m o  k K dy, ódczytał  
rcz >lii j , 1-tói ą j edcogł t  ś oe * k w  no i zain- 
tono  * 4  li m * „B że C ś Pois'  ęŁ*  W ś i ó d  śpie-  
l; u  dług. ' ,  d ługo < próżniala się feriia długo od-  
; ł, wały tłum ..

Zj r-d S ’i onun-t va N r* - ' w R eszo-
wie, odbyty dn. 2 - go p*źdz ier*, i 1932 p., przyj-
muj.i -i. uzniłi-.ifm u :h w> ły  R,.()y N i.-/. Str .Nar.  z d. 
25 wrz< śnia b. r. i pe s tanawia  walczyć o z w y ­
c ięstwo zasad,  szczt-g ł cWo opnu-ow-mych w p r o ­
gramie  poe tycznym i g*B;i d o . zym S t r o n n ic ­
twa N i r d o w e g o .  który j-d .ni -  wyprowadzić  
może  Pc U k ę  z dzis e j s ' e j  med I .

A P R A W D A .
jecha ł na jego uczczenie,  tak i nasz K-. Prób  os zez, 
Skoro nie witrifeif? o i.rzyjeźrlo p. P ie zyd en ta  
do  Rzeszowa i vv tern iadczenUi z R /e s z o w a
wyjecha ł,  a dopiero  z gazet  i ź m t j  o pobycie 
p. Prezydenta  s ę dowiedział, to-chybn up zerizeni 
tylko mogą mieć do niego  p c i■ npje że nie by ł  
w Rzeszowie  w chwili pobytu P. Prezydenta .

Ale czemu wyjecha ł  z R a r s a n w a  p s /e d  od s ł o ­
nięciem p o m n i k a ?  To byłaby u łaściwie J e g o  rzecz,  
ale nam przedstawia się ta sp rawa w następują-  
cem świetle. Konstytucja polska nie zna żadnych  
komi te tów pańs tw ow ych lub rządowych,  choćby  
nie wiedzieć,  kto stał na czele t . iki -go komitetu.  
J e s t  to rzecz religijna,  t fą d j  n a rod ow a ,  społeczna  
lub prywatna .  Każdy więc K notet  powinien się 
liczyć z w aru nkam i  o gól nety i i lo k a ln em i i  jeżeli 
się z n emi nie liczy, to jego wina,  a nie wina 
po jedynczych osób.  że na zaproszenia  lub wzy­
wania  tego Komitetu wcale  nie reagują ,

Komitet  warszawski  p 'mn ka ś. p. Lisa-Kulf 
zwróci ł  s ę przed kilku laty do Tym zasowej  Rady 
Miejskiej w Rzeszowie z prośbą ,  by wyznaczyła 
k i l K a  osób  z mias ta  Rzeszowa  do Kom tetu w a r ­
szaw skiego .— Rada  miejska wychodząc  z z nr. żenia,  
że w Komitecie powinien być także reprezentan t  
du chow ieńs tw a ka to l ick iego  tj, p n  b szcz miejsco­
wy— m ia no w a ła  Ks. To k a r sk ie g o  cz łonkiem Ko­
mitetu.  Ty mczase m Komite* warszaws k i  z ig n o ro ­
wał  wybór  Rady miejskiej  i wykreś l  ł z Komi te tu 
na szego  Ks. Probo szc za .

Otóż  musimy stwierdzić,  że gdyby Ks. T o ­
karski  nie użył t ego  del ika tnego w yb iegu  i nie 
wyjecha ł z Rzeszowa w czasie uroczys tośc i o d ­
słonięcia pomnika ,  byłby w naszych  oczach  stracił  
n iezmiernie na powadze .  Kto bowiem,  zwłaszcza 
w dzisiejszych czasach  boi się, lub lęka, a nad to  
da s o b ą  poniewie rać  i nie ma siły cha ra k te ru  
w spo só b  o d po w ie dn i  zapro te s to wać  przeciw 
dzisiejszym s t osu nkom ,  nie jest g o dnym  piasto­
wa n ia  jakie jkowiek  go dn ośc i  w społeczeństwie.

Ks. Tokarsk i ,  i z t ego  się chlubimy,  zajmie  
w Polsce  miejsce o b o k  Ks. Sw ie y k o w sk ie g o  i tylu 
tylu świeckich ,  którzy har t  ducha  wykazali .  P r o -  
testa takie powtarza jące  się od czasu  do czasu,  to 
jasne b laski  w śró d  c iemności  panujących  nad  
na s z ą  Ojczyzną.

I to jest p rawdziwa p ra w d a  !

czyna od stw ierdzenia, źe Polska jednak istnieje, 
przeto widać nie jest z nami jeszcze tak źle. Na 
szalejący kryzys dorsaza liczenie tylko na w łasne  
siły, bo za granicą też nie lepiej i trudno się  
stamtąd sp od ziew ać pom ocy. Jak o  przykład sta­
wia Anglję, która odstąpiła od parytetu złota, 
a następnie przeprowadziła konw ersję długów  
państw ow ych na niskoprocentow e, czem zrów no­
w ażyła sw ój niedobór budżetow y. Eksperym ent 
nie tak znow u niebezpieczny, m ógłby być i  u nas 
zastosow any, gdyby spo łeczeń stw o  było bardziej 
w yrobione. Zabrnęliśm y coprawdh w naszej g o ­
spodarce, ale Drzecieź nie tak daleko, jak Niemcy* 
Kryzys pokonać m ożna przy pom ocy epołeczeń-
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stw a, które w inno poddać rewizji sw ój stosunek  
do państwa.

Istnienie karteli  jest, zdaniem p. posła,  w s k a ­
zane ,  bo  tylko kartele m o g ą  s to so w ać  dumping ,  
j ak  to czynią S  >wjcty, co jest pod yk to wa ne  k o ­
n iecznośc ią  z r ó w no w ażen i a  bi lansu h a n d low ego .

Obcinanie  p o b o r ó w  urzędnik om  i celowe 
redukcje  nazywa o d w a g ą  rządu,  gdyż  na takie m e ­
tody nie pozwoli łby sobie żaden  rząd,  s k r ę p o w a n y  
par t ja rr i  poi i tycznemi .

Blade,  pełne jąkania przemówienie,  w y n a g r o ­
dziło audytor ium słabemi  ok la ska mi  co n t u j ą c  
p. Wołowiec ,  wyraził  p. By rc e  od  siebie po­
dz iękowanie .

Drugi  z kolei mówca ,  p rawa ręka  p. Dą.  
b r o w s k i e g o  w sp ół r edak to r  1. K. C. i Ta jnego 
Detek tywa,  już wychrz  :zony iH katol ika,  p. pose} 
Rubel zaczyna ze swadą ,  że B. B. w Polsce 
znalazło naś la d o w có w  w Anglji  w o s o b ie  Mac 
Donalda  i naw-1  w N emczech  w oso b ie  v m  
Papena .  C' dwaj  mężowie  s t m u  nie s tw orzył '  
n iczego nowego,  bo wzorowal i  się jedynie na. . - 
p. marsza łku  Pi ł sudskim.  Ob ecuje s ł u c h a c z o m ’ 
że gdy  obecny  rząd dop rowadzi  Polskę do po. 
rządku,  w'ówczas rozejdzie się Radziw łł z Sa  
nojcą,  p dawszy sobie dłonie,  jako ludzie, którzy 
c o ś  zdzi lali, ale zos taną  przyjaciółmi,  ( aa jak 
d ł u g o ?  przyp Red.) Z apow ia da ,  że obóz  r z ą d z ą ­
cy przyszedł  do władzy nie przez drzwi,  ale przez 
m e s t  i tylko przez mos t  odejdzie.  B. B. j e , t  je­
dyną  fo rm ą  rządu  w Polsce,  b o  czy to chi i 
czy robotnicy,  doszedłszy do władzy,  mogliby 
rządzić jedynie partyjnie albo koal icyjnie.

Obydwaj  m ów cy  spotkal i  się na jn ieoczeki -  
wanie j  z repliką,  bo  o to w odpowiedzi  zap isa ło  
się do głosu trzech z po śród  audytor jum.  P ; e r '  
wszy z m ó w c ó w  —  a m a t o r ó w  podniós ł ,  że za 
obe cny ch  rz ądów  cukier  krzepi,  ale muchy,  bo 
n ikt  ze śmierte ln ików nie może  się dziś zdobyć  m  
k i logr am cukru,  w y w o ż o n e g  > za bezcen  zagran icę  
przyczem zaape lował  do post  iw,  żeby go  za to p o ­
wiedzenie  nie z r edu kow ano .  Drugi  m ów ca ,  p rzed ,  
stawiciel d ro b n e g o  rzemiosła,  nap ię tno wa ł  fakt,  
że rzemios ło tak znękane  i upoś l edzane  zapłaciło 
tytułem rożnych po da tk ów 300.000 zł. w c iągu 
roku ,  gdy kartele i wielki p rzemysł  wypłaci} 
w  tym sa my m czasie tylko 500.000 zł. wreszc ie  
trzeci stwierdził,  że przed majem był b o g  ity ; 
r z ąd  i u rzędnicy  i chłopi a po maju,  rzecz dz iwna  
wszyscy zdziadzieli,  z wyjątkiem jed neg o  chyba  
Dziadosza.

Sz ty wne  dotychczas audytor jum ożywi ło  się 
i wyzbywszy się s t rachu,  wynagrodz i ło  pr zy go ­
dnych m ó w c ó w  frene tycznemi  ok laskami ,  co wi­
dząc p. Wołowiec  zabrał  głos  ponownie ,  poczem 
bez powzięcia jak ichkolwiek  rezolucyj  wiec roz­
wiązał .

J a k b y  n a  dany zuak,  weszli  na salę pos te ­
r u n k o w i  z pałkami gu m ow em i ,  poczem zebran i  
rozeszli  się spokojn ie  do d o m ó w .

Było po w i e c u . . .

MIGAWKI:

Czy do udekorow ania pom nika Lisa - Kuli 
słupami i festonam i potrzeba było sprowadzać aż 
z W arszaw y dekoratora Teatru N arodow ego p.  
Drabika, płacić mu 700 złotych, jakby u nas nie 
znalazł się nikt, ktoby dał plan takiej dekoracji 
i ją w ykonał!

D o k ogo  zw rócić się  mają o odszkodow anie  
hotele, które rezerw ow ały pokoje pułkownikom
i jenerałom , nie m ogły ie obcym  gościom  wynająć, 
a w rezultacie pokoje stały próżne. W szelkie re­
klam acje dotychczasow e bezskuteczne.

W sobotę, 17 w rześnia, w południe miał 
odczyt o  Lisie-Kuli z dworca kolejow ego major 
C iepielow ski — po nim zaproszony słow am i „no 
chodź Wojtek" (na całą Polskę) przem awiał do 
mikrofonu znany W . Lew, lecz w idocznie uznano  
zaraz tę m ow ą za niem ożliw ą, gdyż ją przerwano. 
Gratulacje takim prelegentom .

W  niedzielą 18/IX  prawozdawca radjowy 
opisując nastrój na Placu Farn; m użył wyrażenia  
.K siąd z P roboszcz M. Tokarski w yjechał s o b i e ,  
na uroczystości n ieobecny. W yrażenie gram atycz­
ne i stylistyczne pierw szej klasy —  czy też z ło ­
śliw e ? !

Z I E M I A  R Z E S Z O W S K A
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wyświetla od dziś 

Niezwykłe arcydzieło polsko-francuskie pt.

WIELKA GRA.
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BMv s ę d ó  t Są du  O k r ę g o w e g o  w Rzeszowie 
p. Stanisław Syrowy,  us t i tn io  wiceprezes Sądu 
O k r ę g o w e g o  w Jaśle ,  z am ia now any  został  pre- 
zt-S m Sądu  O k r ę g o w e g o  w  Tarnowie.

Poświęcenie sztandaru Związku
Niżs y h Pra cowni ków P o c z t o w y , h odbędz  e się 
w niedzielę, dnia 9 boi. P r o g r a m :  przyjęcie go- 
ś i 11 godz-nie 8'30  r a n 1, .-b’órka  de lega tów na 
dziedzińcu poczty n godzinie 9 tej P  »czeni na- 
b i z  ń-t  o i pnświę  -ssułe sz tand <ru w k ś ń e l e  
parefj * 1:iy rn ■> g^d.-inie 10 H .  P > pośw-ęceniu 
wbij mie  gwi ź J/.i w s li „SMsoła"*

Z ,,Reduty“. J  ,k się d rwiadujemy, po 
dłuższej przerwie „Rcdutt ," przystępuje d r pracy 
i orz\ g *to a uje rtoskon J ą  komedię  B ducc i ego  
„C t ła wdów ka" .

Tydzień Morza. L'ga  Morska  i Ko­
lonialna urządza  w e z is ie  od 2 do 16 paźdz.  
„ T i d o c ń  M »rza." W n adz ie l ę  9 bm. d jn y  będzie 
bog  ty próg  a n obchodu.  R >n \ sumo, potem 
p »chód pod pomnik  Kościuszki  a wieczór  o godz.  
8 uroczysta Akademja.

Rejonowa konferencja nau­
czycielska w tym roku odbyta s*ę w ubie­
głą niedzielę J  ik zwykle wzięło w niej udział  
c - łe  nauczvi:-cUtwn pow-ększoneg- i  powiatu.  Mię­
dzy innymi p r z ' p r o w a d z o n o  bardzo  c iek aw ą lek- 
( ję z zakresu wychowania  pańs tw ow ego .

Na uroczystość poświęcenia 
Kaplicy św. Antoniego w Sieroc ińcu 
przystał  ze swoich lasów p. Klaudjusz A n g e r m a n  
z Wi lc /e j  Wub 30  . .kazalych świerków,  które 
e fek townie  zielenią i gn landami ozdobiły gm ach 
cał  y Dzwon św. Antoniego  tonął  wśród  ziMonych 
w i e ń c o w i  ka i . i tów,  o ra z  szai f  b ia łoamaranto-  
wy th .  Z a  ł skawą ofiarę s' łada wszystkim se r ­
deczno pod*, ęko wanie K o m ite t.

Wyjaśnienie. Od no śn ie  do notatki  o 
wystawie ki l imów zaznaczamy,  że pracown ia  
p. P r a wdziukowej mieści  się przy ul. C h r z a n o w ­
skiej ,  a n e Straszewskiej .

Napad rabunkowy. Sw o jeg o  czasu 
donosi) śmy o napadz ie  rab u n k o w y m ,  jakiego do­
konali  nieznani  sprawcy^ na do m  K łodzieja w 
Szklarach .  Obecnie  policja a resz towała  P ie roga  
J i z e f a ,  Hołdysa J a n a  i Izaaka  Orw anela ,  w kto- 
j y i h  Kołodz ie jowa rozpoznała  s p ra w c ó w  napadu .

Gość z nieba. W poniedz ia łek w porze  
po łudniowej ,  wskutek  defektu wylądował  przy­
m u s o w o  na placu ćwiczeń kawaler ji  pod Słoc iną  
lutnik kr akowski ,  wraca jący  z rajdu lwowskiego.  
Po  na p ra w ie  defektu i uzupełnieniu zapa só w  ben ­
zyny < dleciał wieczorem do Krakowa.

Odczyt wygłosi  Ks. M. Toka rsk i  w n i e ­
dzielę, dnia 9 października o godzinie 4 po p o ­
łudniu w sali „ S o k o ł  >“ na temat  „O komuniź-  
mie*'. W st ęp  wolny dla cz łonków.

W ielki festyn jesienny urządza  
Kolo R >dzicie!skie U czniów  I. Pańs tw.  Gimnazjum 
w niedzielę,  dnia 9 paździe rn ika  o godzinie 2-giej 
po p łudniu w O grodzie  miejskim na do chód  
n iezamożnej  młodzieży.  W s tę p  dla dorosłych  5 0 g r  
dl a młodzieży 20 gr.

Uroczysta Akademja Żałobna
ku czci śp. prezydent owej Michaliny M ścickiej  
odbędz ie  sie w sobo tę  dnia 8  paźdz ie rnika  1932 
r. o godzinie 18 (6 wieczór ) w sali Sokoła .

Walne Zgromadzenie cz łonków 
Pat r .  opieki  nad  więźniami w Rzeszowie,  o d b ę ­
dzie się we w to re k  dn. 11- X 1932 o godz .  5 30  
popoł.  a w razie,  b raku  komple tu nas tępne  W .  Zgr .  
bez względu na ilość cz łonków o godz.  b  tej 
w sali nr. 9 Są d  O. w Rzeszowie I p. Po rządek  
dzienny: 1). Odczytan ie  pro tokółu  z os ta tniego  
Wabi.  Z g ro m .  2). S p rawozd an ie  kasowe.  3)  S p r a ­
wozdan ie  Zarządu .  4). Uchwalenie  abso lu tor jum 
ustępującem Zarząd .  5). W y b ó r  n o w e g o  Zarządu .  
6). Wniosk i  i interpelacje.  Rzeszów dnia 27. X 
1932.

Zawody sportowo międzydrużynowe 
hufców h a rc e r s k ic h  urzą dz ono w niedzielę,  dnia 
2 bm.  na  s tad jonie  17. p. p. Najwięcej  n a g ró d  
zdobyła  I d rużyna.  K onku re nc je  obejmowały :

S tr. 3.

bieg 100 m .  r zut  kutą,  d j . k i . u i , . s k o k  w dal,  bieg  
400 m. i siatkówka. Za wzglądu na mecz odby­
wający  się w tym sam ym  czasie r.a Resovii  pu­
bliczności  na  t iybunach  mało .  P o  zaw o d a c h  Huf­
cowy sędzia Kijas zachęci ł  d ru h ó w  do da lszej  
pracy i rozda ł nag ro dy .  Z a w o d y  prowadzi ł  mistrz 
Nitka T.

Pogromy. W  ubiegłym tygodniu  hitle­
rowcy austi jaccy dokonal i  pt g i o m u  żyd ow sk ieg o  
d mu modli twy w Wiedniu,  g d z e  około  280 ży­
dó w z g d o m a d ń ł o  s ię  na modl  t / ę .  Napastn icy 
zniszczył '  u rząd teu ie  lokalu i pobili pałkami  o b e c ­
nych.  W innym punkcie miasta p r ó b o w a n o  d o ­
kon ać  napadu  na d mi m idlitwy żydów o r t o d o ­
ksyjnych.

Analfabeci. W  bieżącym rok u  kolo  
mil jona dzieci w w i e k u . szkolnym nie zna lazło 
miejsca w szkole.  A pamiętać  t rzeba,  że według  
ostatnich obl iczeń w Polsce jest 10 mi l jonów 
a n a f a b e t ó u !  C> trzeci mieszkaniec Polski  hie 
u m i t  ozy 6 i p s ić. Jeżel i  się będz ie  uprawiać  
o s z c z ę d n u ś o  na oświacie,  to pod tym w zglę dem 
będz ie  co ra z  gorzej .

Rewizje esobiste. Od 1 bm. wesz ła
w życie now a ordynac ja  egzekucyjna .  Z a w i e r a  
on a  sz e reg  pos tan owień  na de r  radykalnyc h  i dra­
stycznych.  Przewidz iane  są rewizje osobis te p o ­
da tn ików o każdej  porze dnia i nocy,  rew izje 
mieszkań ,  1 'cyhc je doraźne ,  p P g a j ą c e  na w y­
s t a w i a n a  z a s e k w a s t r o w an y c h  t o w a r ó w  na l i cy­
tację natychmiast  po d k o n a n i l  se kw es t ru .  J a k  
się dowiadujemy,  urzędy s k a r b o w e  o p ra cow a ły  
już listę na omdr i e j  opornych  płatników,  co do 
Których od dnia dzisiejszego s t os ow ane  są  ost re 
rygory .

■>m o jz o o j  A p iz j /ą  a ją jsZ zsM  zvjo
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Wbrew pogłoskom. D ow iad u jem y
się, że Zak ład  fotograficzny p.  J. Melki w y k on a ł 
w uroczys tość ods łonięcia pomnika  P ułkow nika  
Lisa-Kuli przesz ło  80 zdjęć i fotografi i ,  k t ó r e  u ło ­
żone w piękny a loum pa m ią tk ow y ofiarow ał 
p. Prezydentowi  Mośc ickiemu, wyłącznie w łasnym  
kosz tem,  bez jakiejko lwiek p o m ocy  ze s t r o n y  K o­
mitetu O b c h o d o w e g o .

Młody Przyjaciel Zwierząt.
Jest to now e czasopism o dla dzieci, które ch ce  
wzbudzić w ich małych serduszkach litość dla 
zwierząt. Pierw szy zeszyt objętości 32 stron  
ma formę kalendarzyka. Oby dużo dzieci zapo­
znało się z tern pism em , które zaczęło w ych o­
dzić staraniem „Szkolnel Ligi Przyjaciół Z w ie­
rząt.* (A dres Ltgi: Poznań, W ielka 18.) B ib ljo- 
teka T. C. L. jest bezsprzecznie najtańszym w y­
dawnictwem  arcydzieł literatury polskiej i obcej. 
Wydaje w pierwszym  rzędzie dzieła pisarzy, sta­
now iące podstaw ow ą lekturę w szkołach, sto so ­
wnie do program ów Minister. W  R. i O . 
Cena egz. 35 gr. z objaśnieniam i. Aaras: T ow . 
Czytelni Ludowych, Poznań św . Marcina 37.
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Niw U k w j ą  » » e z Q « i G i a .  Ruch  butobu-  
Sow y na  lin]l Rzeszów —  Krakó w jest  a o ś ć  oży-- 
wiony ,  gdyż  kilka w ozów  przewozi stale towary .  
Nie ma ją  jed nak  szczęścia gdyż stale pod  Sędz i­
s z o w e m  ulega ją w yp a d k o m .  N ie dawn o auto 
Spółdzielni  jajczarskiej ,  wiozące  kilkadziesiąt  
sk rz yń  jaj wywróci ło  się, niszcząc  to w a r  doszczę­
tnie.  O becn ie  au tobu s  T u c h m a n a  wpadł  do row u 
i spali ł  się wraz z to w are m .

10 groszy dziennie. Szalejący o b e c ­
nie na  całym świecie kryzys gos pod arczy ,  zmniej ­
s za jąc  do cho dy  wszys tkich wars tw ludności ,  zm u ­
sił je au tomatycznie  do redukcj i  bud że tów  d o m o ­
w ych.  Na pie rwszy ogień  poszły t. zw. wydatki  
kul turalne .  J e d n a  po drugiej  rw ą  się złote nici, 
wiążące  o gó ł  ze świa tem ducha .  Cóż więc czy­
nić? D ać  za w y g r a n e ?  Nie ! Lecz boda j  za ostat ­
ni g ro s z  nabyć  sk ro m n y  odbiorn ik  de tek torowy 
i za je go  po średnic tw em  nawiązać  po no w ny  k o n ­
takt  ze świa tem ducha.  Pr a w d a ,  że trzy złote 
op ła ty a b o na m en to w e j ,  to dziś nie to  samo ,  co 
jeszcze ro k  temu.  Lecz bądźmy szczerzy —i nie 
wyolbrzymia jmy znaczenia  tej sumy w przec ię ­
tn ym  Dudżecie. Trzy złote miesięcznie —  to jed­
n a k  tylko 10 groszy  dziennie,  czyli cena  jednego  
pu de lk a  zapa łek  lub d w u t h  pa pi e ro só w „G rand  
pr ix . “ P r a w d a ,  że zapałki  są  przedmiotem co­
dz ien neg o  użytku,  że t rudno  bez nich rozniecić,  
l ecz czy p łomień  kultury,  który codziennie zapa­
lają nasze s tac je  rad jowe,  posiada  mniej sze z n a ­
c z e n i e ?  P o d o b n ie ,  j ak  t r u d n o  wyobiaz>ć sobie 
cz łowieka  cywi l izowanego,  k tóry  móg łby  obe jść  
się bez  zapa łek  —  nie m o ż n a  wyobia7 ić  sobie 
cz łowieka ,  który prz epr ow adz a ją c  konie czną  dzi­
siaj rewizję s w e g o  budżetu,  skreśl i łby pozycję 
op ł a ty  radjowej.

Odpowiedzi Redakcji. p a n ó w  Si  
T. i J .  B. z B a ra n ó w k i  zawiadamiamy,  że zaża .  
lania na paszkwil  zamieśc ić nie m oż em y ,  ponie 
w a ż  był on  d r u k o w a n y  n i e  w naszem piśmie* 
a poza tem nie myśl imy polemizować  z n i edo w a-  
r z o n y m  żół todzióbem.

Ze sportu.
Pougorza ( K rakó w )  —  Resovia 6 : 0  ( 3 : 0 ) .  

R oz e g ra n e  w ubieg łą  niedzielę spotkanie  t o w a ­
rzysk ie  puwyższych drużyn  zakończy ło  się wielką  
p o r a ż k ą  Resovii .  Wybi tne j  przewag*,  gdybyśmy 
sądzili  po wyniku,  sympatyczni  goście  nie zazna ­
czyl i ;  b y l i  oni d ruży ną  z g r a n ą  zespołowo,  w y ­
r ó w n a n ą  na  wszystkich l injach.  Pr aw dz iw ym 
i  p rawie  pe w nym  k a n d y d a t e m  jes t  P o d g ó r z e  do  
zajęćia miejsca w Lidze w  b eżącym sezonie.  
W  Resovii  poszczególne  jednos tki  niezłe -  w y ­
czyny ich indywidualne ,  n aw e t  do br e  — b rak  
je d n a k  myśli  p rzewodniej ,  szczególnie w linjach 
a taku.  Atak Resovii  nie dysp o n u je  obecnie ,  ani

przebojowcaia i ,  »ani s a a b a m i .  Bramśtarz 
n ie  miał  sw o je go  dnia - -„jfayyinil. cona jmniej  dwa 
gole .  Sędz ia dobry.  Publ iczności  dość  dużo.

REPERTUAR KIN.
„M U Z E U M * — m onu men ta lny  d ra m a t  p. t. 

„ G R O B O W I E C  INDYJSKI"  2 ser ia .
„ W  A N D  A "  przepiękny  film pt. „ N A S Z Y J ­

NIK K R Ó L O W E J "
Z kroniki żałobnej.

Za spokoj  d u s ;  ś. p. tv h f t c r ó w  poległych 
śmierc ią  lotników,  por.  pil. F R A N C I S Z K A  
Ż W I R K I  i inż pil. S T A N I S Ł A W A  
W I G U R Y ,  r.r. będz ie  się w poniedz iałek dnia 
10 X. o godz .  8 r.ir.o we wszystki;  h ki ś it łach 
rzeszowski ;  h n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e ,  na 
k tóre  władzy W o js k o w e  i Cywilne,  Związki  i 
Stowarzyszenia ,  młodzież szkolną ,  Je j  w y c h o w a ­
wców,  oraz  pat rj■-tyczną publ iczność mias ta  Rze­
szowa,  zaprasza  Powia towy Kom tet L. O. P.  P.

■j- S T A N IS Ł A W  KAFEL funkcjom rjusz k n ­
iejow y zasną ł  w Panu.  w niedzielę, dnia 2 paź.

br.  w  52  r o k u  życia, po g rzeb  odbędzie  się we  
wto rek  dnia 4 paźdz ie rnika  br. z kapl icy s ta re go  
cm en ta r za  o  godz .  4 po poł.

Hocki-Klocki.
P u wiecu S t ronnic twa  N aro d o w e g o  i B B W R .  

w dniu 2 bm.
—  Był P m  na  wiecu Str.  Nar .  ?
— N:e, n ;e byłem, bo  się bałem.
— A na B. B ?
— Też nie. Ale powiem Pa n u  w  zaufaniu,  

że tam tylko ten był, kto musiał .

Fabryka pieców kaflowych 
ALOJZEGO MOLA

(Synowie)
W  R Z E S Z O W I E  

poleca:

piece i kuchnie kaflowe, 
szam otowe, ogniotrwałe, 

w  rozmaitych kolorach 
i deseniach.

Dla właścicieli nowych bu­

dynków długoterminowy

k r e d yt.

„PAPIERNIA"
PO CENACH NAJNIŻSZYCH

p o l e c a p o l e c a

Baterie anodowe \ mm P rz y b o ry  szkolne i kancelaryjne
PAPIER

l i s t o w y
O P R A W A  

O B R A Z Ó W
RZESZÓW, UL. 3-GO MAJA 9.

ALBUMY
d o  n a k l e j a n i a  

fo tog raf ] !

(TELEFON Nr. 98.)

oraz bateryjki 
do lamp kie­
szonkowych.

do nabycia

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

SPÓŁDZ z NIEOGR. ODPOW. w  RZESZOWIE
3Z A M K O W A

przyjmuje wkłady oszczędnościowe

w SKŁADNICY 
KÓŁEK ROLNI­

CZYCH 
ul. 3-go MAJA.

ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

Przeprowadza przekazy zagraniczne.

Pismo wydaje i redaguje Komitet Redaktor odpowiedzialny Jan Kuraś. Drukarnia Udziałowa w  Rzeszowie.


